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W  fe Ś r o d ę  D  m a  i i . C z e r w c a  1S06.

Z  Jł''jednia d. 4. Czerwca.
Na d. g t  M i ia  w y  konał przed W ". M ar

sza łk iem , X ciem  St=mhembergiun , mianowa

ny przez J. C. K  Mość po polepieniu na Radcę 

ftanu i konferencyyoego Schittlersberga jene 

ralnym Dyrektorem  rachunków Kitftein na 

'Kirrtenatf przyfięgę wierności i rozpoczął  

Swoie urzędowariie,

J. C .  i C .  K .  M ość r a c z y ł  w  roku p r z e 

s z ły m  pod d. 26 Kwietnia rozkazać n ayłaska- 

w i e y , ab y  arcybiskupie seminarium w  W i e 

dniu, k t ó r e ' t y lk o  z  3go składało fię piętra, 

i - led w ie  potowę na d y e ce zy ą  potrzebnych do- 

i łarczało  X i y , iednem ieszcze piętrem oo- 

ńinoźone i powiększone z o f ta ło ,  co g d y  iuż 

ukończone z e f t a ło , r a c z y ł  J. C .  K . M ość d. 22 

Maia r. b. zo b a czyć  nowe to seminaryum i u- 

z n a ł , iż w s z y f tk o  podług iego rozkazu  usku

tecznione zoftało i odpowiada przeznaczonemu 

c e lo w i ,  z  czego n ay łaska w sze  sw oie  ukon

tentowanie ośw ia d czy ł .  Na d. i  Maia p r z y 

brano uroczyście Salę iadalną jtego gmachu o- 

b-azami M a y iiś n ie y szy ch  Cesarftwa Jchmość 

V  przytomności X c i a  A r c y b is k u p a  i prała

tów  k a p itu ły ,  'p rzyc zen i  w y fta w io n o  w  m o

n i e  cel rzeczonego inllytutu.

C . i C. K .  Radca i Prezydent miafta W i e 

dnia , "Wohileben podał zn ow u  na d. 15  M a r

ca imiona właścicieli tych dom ow w  mieście i 
po przedmieściach W ie d a ia ,  k tó r z y  w  dobro- 

w oln ey  ofiarze z ło ż y l i  do k a f ly  roieyskiey  

woienbą p o życzkę  z lat 1794 do 179 9  tue- 

prżyfemuiab na to o b lig a cy y .  Summa kap ital

na tey pożyczki w y .io fi  39,532 ryń. 26 kr. a* 

z  zaległą p r o w iz y ?  55,648 ryń . 22 kr. J . C . K .  
Mość raczy ł  ten n o w y  dowod p a tr y o ty c z n e y  

przychylności w iernych flo licy  obywateli  z  

szczególnieyszem  ukontentowaniem p - z y i ą ć ,  5. 

imiona ich do publiczney podać w iadom ości 

n ayłaska w iey  rozkazał.

W łaścic ielka  dóbr Pakraz w  W ęg ra ch * ,  

Fani Jankovich, doftawiła w  patryotyeznyn* 

darze do w oyskow eg o magazynu 500 mec psze

nicy , 500 żyta i innego zboża , tudzież 10OO 

mec o w s a .  J. C .  i C . K .  Mość r a c z y ł  t e y  

szlachatney przyiacioice o j c z y z n y  sw oie  n a y 

ła ska w sze  ukontentowanie ośw iad czyć  kazać ł  

c z y n  i e y  publiczności oznaymić,

Z  Brynu d  3. Czerwca,

L i f t y  z  Konfiantynopola pod d. 2§ K w i e 

tnia donoszą, iż biega tam p ism *, w  htoryn® 

obwiniony ieft A n gie lsk i  konsul B arksi w  b r
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leppo cd taniteyszego konsula Francuzkiego wskurac z  ITroty m o r z a , a lądem dla w ybo r-

C o r a n ie z , iż  p r z y ło ż y ł  fię do zamordowania 

Francuzkiego Agenta Romieux m iędzy  A lep po  

i  Ispahaneni. P.Barker usprawiedliwia fię w  w y 

danym z s w e y  ftrony piśmie ■względem tego 

zarzutu.
Francuzki Kcm m iflarz i p ie rw szy  tło- 

m a c z ,  k tó ry  długi czas b aw ił w  W  idy nie , 

udał fię p rzez  Konftantyuopol do Ispahanu.

K r ó l  Angielski mianował agenta A n gie l

skiej? kom panii, P . M orriera ,  jeneralnymkon

sulem w  Lewancie.
Angie lski  p o se ł ,  Lqrd  A r b u th n o t , pono- 

'  w i ł  jeszcze raz na radzie z Reiseffendem żąda

nie sw oie  względem  ponowienia przym ierza  

h l ięd zy  iego dworem j P ortą , daiąc p r z y  tęm 

p o zn a ć ,  iż ieźeli to tiie nafląpi, tedy dw or 

Angielski p rzym uszan ym  będzie zamknąć rIu -  

reckie porty na środziemnem n’ c r j i  i w  D flr- 

daneląch. O  treści tego pat trzepią doniosł 

Reisffendy Rgfiyyskjenu) posłowi 9 Hrabi Jta- 

lińskiemu , który mu na to o ś w ia d c z y ł : że 

D w o r  i ego pochwala w p r a w d z ie  żądanie d w o 

ru A n gie lsk ieg o } ale fię dq tego mieszać nis- 

ebee.
"W szyftk ie  podarunki, które Turecki po

s e ł ,  Muhife- Effendy , do Paryża powio^l sza-

cow ane są do 100,000 piallroy/,

Z  T r ję J lu  4 . 2 2 , M aici-
Od k l u  dni przechodzi zn< w  u wiole 

Francuzkiego w o ysk a  z  W io c h  do IJąlmaęyi ; 

nikt nie poymuie na co tam tyle  w o y sk a  ścją- 

g a i ą , chyba Cesarz Napoleon będzie chciał 

o d zysk ać  od T u r c y i  należące dswniey dp W  &  

tłgcyi kraie,
D. 29 Kwietnia poszło z  Neąpok] z k o r 

pusem M u r z y n ó w  2000 pjechofy Francuzkiey 

przed  Gaetę, A l e  że  około tey tw ierdzy  k-ą- 

ź ą  ciągle Angielskie i R o f ly y sk ie  woieune 0- 

k r ę t y , ?afem trudny będzie co przeciw pjęy

nego położenia ieft prawie nie dobytą.

W  K alabryi  tw o r z ą ,  Jak słychiłc ,  nowe 

regiment.!, co o k azu ie ,  że nie ieft: tiui tak suo- 

koynie lak ga zety  donoszą.

Z  Petersburga d. 12. M ata.
K a p itan , którego w zięto  w, Chinach do 

więzienia w raz  z  ludźmi iego , nie ieft Liflaó- 

s k i ,  lecz sam P. Krusenftaru. Z a w in ą ł  ou w  

prawdzie do K a n to n u ,  nie zaś do inuego por

tu zamkniętego dla c u d zo z ie m c ó w , lecz Chin- 

c z y k o w ie  o ś w ia d c z y l i ,  iz Kmchta ieft iedy- 

nym  mieyscem w y z n a c z o n y m  dla handlu RoS' 

s y y s k i e g o , zapytali fię w i ę c  iakim końcem 

zawinięto do drugiego njieysca ? c z y j j  dia ro z 

szerzenia handlu? lub z ciekawości ? co uwa

żni? za rzecz  oboiętną , iecz twierdzą , iż na

leżało fię b y ło  p jerw ey w tey  mierze z a p y 

tać lub donieść o rem przedfię-wzięciu. Mamy 

p a d z ie ie , iż wszjfttko w  dobrym sposob:e bę

dzie załatwione.

Z  Londynu d. 19. M aia.
D o  domu w schoduio-indyyskiey kompa

nii nadszedł d. isp.t, m. lift pod d. 4 Grudnia 

l g o j  od P, B a r lo w ,  z  którego nafłępuiący 

p rzy łąc zam y w y p is  ;

”  lyjam honor donieść kollegium , ae na 

d. 22 p. m. z a w a r ty  zoftał oftateczoy p o ko y  

m iędzy Lordem L ske i agentem Dowluta R o w  

Scindiaha na warunkach , którs moim zdaniem 

naydogodnieysze są do utrzymania flpsunkoW 

przyiaźni i dobrego porozumienia m iędzy o- 

bierna pańftwami. Przytenj mam uje zawodną 

nadziei?, iż w  krotce ukończą fię szc zęś l iw ie  

Rieprzyhciclskie kroki z Juwuijtem R o w  Hol- 

Itaretn, przez co zm nieyszą fię znacznie 

w ydatki w  rożnych prezydencyscl/  przez 

rozpuszczenie w oyska. Z  ujto;iientowa-»

niem donoszę ie s s e z e ,  i-i zupełna ppqkayuość
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panuid w  pofiadłościach kompanii, 1 wcale nie 

przewiduię żadnego zdarzen ia,  któreby ią 

przerwać Tub panowanie i dobro W '  Brytauii 

naruszyć mogło.

Z  Gibraltaru odebraliśmy w iadom ość, 

że Adm. Sidney Smith p r z y b y ł  z  3 liniiowe- 

ni: okrętami i x fregatą do S y c y l i i ,  dla z a g o 

nienia tey w y s p y  przeciw  nieprzyjacielskie- 

mu atakowi. Załodze w  Gaecie d o i l iw i ł  ro ż

nych ^ t r z e b .

Eskadra , na którey znayduie fię Hiero

nim Bonaparte, k rą ży  około 6 tygodni na w y 

sokości S. H eleny , w  celu zapewne schw yta

ni 1 A n gie lskiey  ws rhodnie indyy skiey  floty. 

P r z e c i w w y s p i e  S. Heleny nie czyn iła  iednak 

żadnego atteku. Fregata Ochotnik, która prztd 

przylądkiem  D o b re y  nadziei zab-ana zoflała , 

zarzuciła w  muienSniu , że przylądek w  ręku 

Ilo lk nd ro w  zoflaie, kotwicę przy  okręcie D c -  

medes , po” ieważ A n g l ic y  w yw ieszo n ą  ciągle 

maią Hollenderską banderę, od łą czy ła  flę b y 

ła pod T e n e r jf fą  od Francuzkiey  eskadry,^ale 

p o ftrze g łszy  W przylądku Zielonym  obce ża
g le ,  szukała w  ofhatnim mieyscu schronienia. 

\^7spomn:ona fregata miała na sobie 200 ż o ł 

n ierzy  A n g ie ls k ich ,  które Francuzka eskadra 

na 2 z  Gibraltaru w y s z ł y c h  ftatltach zabrała. 

Podnbienftwem ie f t , że eskadra Hieronima "Bo- 

napartego przeznaczoną b yła  00 przylądka D o 

brey nadziei, ale d o w ied z ia w szy  lię, ze  przez 

A n g l ik ó w  w z ię ty  z o P a ł , poftanowiła w ro ric  

fle do E uropy. Składa flę z 6 liniiowych o- 

k rętow  T o go  działach , 5 o 74 działach i I 

fregaty.

P r z y  Boidogne w ycn od zą  zttowu nieprzy

jacielskie okręty na przedporcie. Kapitan 

O w e n  popłynął tam ba fregacie Nieśmiertelna 

na rozpoznanie.

Lord Petty doniosł w czó rS y  n iź ' z e y  iz-  

Jiie ? l i  w krotce żądać będzie kómmiflj'i dla

roztrząśnienia n a d u ż y d o w  w  zachodnich In- 
dyach.

Eskadra A d m . W a r r e n  okropną w y t r z y 

mała burzę na d. 23 K w ietn ia ;  okręt Maren- 

go pozbaw ion y zofta» w szyltk ich  m a sztó w , a 

Rimilli  utracił ich kilka. A d m . W arren  w y 

słał l iniiow y okręt ieden do wschodnich I n d y y .  

Atim. D  jckworh o d b yw a  ieszcze kwarantan- 
w  odnodze C.iwsand.

Pod d 14 t. m. zdięte z o f h ło  embargo 

z Hambarskich , Oldenburskich, Eremeńskich 

i Pappenburskich o k r ę to w , t a k ,  iż wolno r z e 

czonym okrętom odpłynąć z  An glii .

Podług oś ,viadezenia 0 . Foxa  pod d. 16  
t. m. mogą A m erykań skie ,  D uń skie ,  Hambur- 

skie i inne neutralne okręty zuwiiać pod pe- 

wnem ograniczeniem na Elbę lub do innych 

zamkniętych przez A n g l ik ó w  portow.

Z  Faryia cl. 22. M aia.

"Względem poymsnia Admirała L inois  

o czem w ie m y  ty lk o  dotąd z gazet A n g ie l

skich , w yra ża  Monitor; ” Na wiadomość o  

zabraniu okrętu Marengo i fregaty Belle Poule 

przez I Angielski okręt i i  f ie g atę ,  o b u rzy ła  
fie publiczneśc sl.olicy. Nadaremnie p r z y w o 

dzono , że Angielski okręt b y ł  3  p o k ła d o w y ;  

odpowiadano, że rue ma p r z y k ła d u ,  a b y  po- 

ied yń czy  okręt Angielski zabrał p o ied yń czy  

Francuzki, a tern mniey to nafhąpić paw inne* 

gd y  ten okręt 3  lata iuź na morzu b a w ił ,  a 

zatem lud iego obeznał lię zupełnie z morzem* 

Pnnliczne mniemanie potępia A dm irał L in ois ;

lecz z  ukontentowaniem przyw iedziem y na . g o  

flronę nsflępuiące usprawiedliwiające d o w o 

d y ;  Adm . Linois natr-ifił w  nocy na eskadrę 

A d m , W arren. Oddalił fl? bardzo fatw o od 

okrętu L o n d y n ,  ale g d y  2 inne okręty nade

s z ł y , mnfiał flę Linois p o d d a ć .  P r z y  takim trafia 

tlie ma żadnego w fty d u ,  • iedne-nu ty lko  p r z y 

padkowi należy rzecz  przypisać. A d tn b ał  i

> (
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lud ?robi'i swoią powinmskf. Marengo i Belle f lo f iy t  F ran cuzcy  k u p c y ,  k t ó r z y  o b aw ia l i- ię  

P.-tne zro b iły  przez  3 lata w  -wschodnich In- o s w o y  maiątek , uspokoionemi zoftali. Jena* 

dyach prz es z ł o  40 nuli. fr. na Anglikach zdoby- ralny konsul Francuzki P. Lefieps otrzym ał 

c z y  i p rzy  :iu n ły  handel Londyński do opla- pozwolenie bawienia tu ,  i miał kilka naradzen 

cania p o c z w o z n ty  aflekuracyi Swych okrę-  z  X ciem  C za rto ry sk im ., ,  

t o w . ,, G d y  rozpoczęte w  Monachium n c g o c y a '

P rze z  w y r o k  Cesarski nakazane ielt,  i ż  c ye  m iędzy B aw a ry ą ,  W irtem bergiem  i Ba' 

p o p is o w i , k tó r z y  dla unilinienia s łu żb y  w o y -  denem w zględem  sp oro w  oflatniego podziału, 

s k o w e y  ucinaią sobie palce, i t. d. użytemi bę» nie odniesły pożądanego s k u tk u ,  przeniefione 

dą do sypania szańco-w. zatem zo fta ły  do P a r y ż a .

Przedonegday przedilawił minifbr mor- Przygotow ania  , iakie na drodze z  P a r y 

ski C esarzow i Kapitanów Magendie i Ville- ża do Medyolanu c z y n i ą , zdaią fię zapowia- 

mandrin, z  których p ie rw s z y  d o w o d ził  w  bi- d ać,  że  Cesarz uda fię do W ł o c h  w c ią g u  te- 

tw ie  pod Trafalgar okrętem Bucentaurus, dru- gc lata.

gi Swiftsure. Cesarz rzek ł  do nich .• W y  na- K r ó l  Józef Neapolitański z n a y d o w a ł  fię

leżycie  do t y c h ,  k tó r z y  fię dobrze bili; potrą- d. 30 Kwietnia w K a f l a n o ,  skąd d. 1 Maia U ‘ 

ficie fię w ię c  zem ście! dał fię dc* Tarentu. P r z y  mieście Mammola

W  Tunis znaysiuie f i ę ,  podług Monito- w zb u d zo n a  zofia ło  ż y w o  iego c :ekawość. t i 

ra , 6000 Neapolitańskich i Sycy i iyskich  nie- koło  3000 m ęższczyn  i kobiet z  cierniowemi 

w o ln ik o w . Zabranego niedawno Neapolitańskie- koronami na głowach i biiąc fię kamieniami w  

go okrętu przez  korsarza Tunetańskiego w f irz y -  piersi w y b ie g ło  z  krzyk iem  na p rzec iw  niego, 

m ał nasz konsul w  Tunis sprzedaż. Genutń- Z a d z iw io n y  K r ó l  k a za ł  ftanąć p o w o zo w i i p y 

sk i  okręt, k tó r y  A lg ie rski  korsarz z a b r a ł ,  u- tał fię o p r z y c z y n ę  tego żałosnego k rz y k u ,  

w o ln io n y  narychmiafl z o f t a ł ,  a kapitan iego L udzie  ci żalili fię na Barbarzyńskich korsa- 

ie l ł  od Deja za niezdatnego uznany do dowo- r z o w ,  k tó r z y  częfto nachodzą ich b r z e g i , ra

dzenia okrętem , j  ponieważ fię w a ż y ł  zabierać buią d o m y ,  zabieraią ich ż o n y  i dzieei do 

Francuzki okręt. n ie w o li ,  tudzież na brak sprawiedliwości i

W i ę c e y  iak 15  d y w i z y y  Francuzlsich w o-  przeciąganie za nadto długo spraw. K r ó l  p r z y  

lennych okrętow  (  w yraża  M onitor)  przebie- r z e k ł  i m ,  iż  w s z y f t k o  uczyn i do usunięcia w  

gaią morza. A n g l ic y  zabierą niektóre z  nich, krotce tego podw oynego złego. Z a le d w ie w y -  

l e c z  nim to naftąpi każda z  nich uczyni A n -  m ów ił  te s ło w a  g d y  rzucili cierniowe koro- 

g.elskirmu handlowi kilka millionow szk o d y . n y  z  g ł o w y  i szli  za  powozem  z  radoSnemi 

T en że dziennik d.inofi z  Petersburga pod okrzykam i, 

d. 15  K w ie tn ia :  ”  B ę d ą cy  p t z y  t u t e j s z y m  C esarz  mianował 35 kommanderow 12 x 4

Francuzknn konsulacie P. Ruffin po w rocił  z  kaw alerów  żelazn ey  k o ro n y .  W  liczbie pier- 

P a r y ź a .  Z  ukontentowaniem dowiedzieliśmy w s z y c h  znaydnią fię K a rd y n a ło w ie  Oppizo* 

fię od niego, że Cesarz Napoleon z e z w o li ł  na n i ,  Bellizoni i kilku biskupów W ło s k ic h ,  

uwolnienie wszyfl-kich R o fiyysk ich  o k r ę t o w ,  N o w y  Turecki p o s e ł ,  Mubib - E ffendy*

Łtóre na początku w o y n y  w  portach Francuz- przyieebał d. 20 do Paryża,  

kuch zatrzym ane zortały. W s z y s c y  ofiedli w  C esarz  posłał senatowi p o s t ld w o *  prze*



które mianował nafiępu.ące o so o y  senatorami. 

Jenerała D.-monr, h t jr y  w  bitwiv pod Aufter- 

l itz  b y ł  raniony, Jeneraia H a m p o u i, Ordon- 

n e r , jeneralnego kommendanta g w a r d y i , i 
Radcę daru 1’et ie t , jeneralnego dozorcę W .  

armii. ” Armiia (  w yra ża  Cesarz w  posellłwie) 

Sobaczy z tego w y b o r u ,  \iż wielkie ie y  i u ż y 

teczne zasługi z a w sze  w  naszey *zo(laią pa

mięci. ,, Mianowani także są senatorami: Bar- 

fial, A r c y b is k u p  Tours i P rem at,  arcybiskup 

T u l o z y ,  i w y r a ż a  Cesarz z  tego p o w o d u :  ” 

D u ch ow ień lłw o pozna iak dalece iefteśmy kon- 

tenci z  iego gorliwości w  usługach n aszey ko 

r o n y  i o y c z y z n y . ,, D a le j '  są mianowani se

natorami : P. Faletti B aro l le , ieden znaybo-

gatszycb  pufiadaczow ziemiańskich w  departa

mencie Zaalpeyskim  i prezydent akaaen... T u -  

ryń s k ie y  ; d’Ahremberg , nayb ogatszy  pofia- 

dacz dóbr w  Belgiurn. ”  N o w e  departamenta 

(  dodiie C e s a r z )  zobacz? z  tego -w yboru , iż  

nie czyn iem y żadney ró żn ic y  m ię d z y  dawne- 

mi i nowemi departamentami; zobaczą w te m  

n o w y  dowod naszego ukontentowania z  ich 

przych yln ości  i przykładania fię do dobra 

l ira iu , & c . , ,

Senator M onge ieft mianowany roczn ym  

prezydentem senatu.

X i ;ę  Karol Isenburg, pó łkow nik  w eszłe-  

g o  w  służbę Francuzką regimentu tego imie

nia . i*ft mianowany członkiem legii hoaoro- 
W ey.

Cesarz  o ś w ia d c z y ł  deputowanym miafta 

Berdeaux na proźbę ich, a b y  r a c z y ł  to mia- 

fto  obecności? swoią z a s z c z y c ie  , iż  zofta- 

w ia  to do p o m yśln ieyszych  okoliczności tego 

miafta.

M ó w i ą ,  iż urządzenie nowego rządu w  

Hollanayi wkrótce ogłoszone zoftauie.

N e g o c y a c y e  względem  Niemieckich <’nte- 

reflbw odb yw ają  Fę tu ciągle. P om iędzy depii-
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0 wanemi różnych  Niemieckich kraiow  nie z a 

chodzi zupełaa  iedność, czemu fię nawet 

p r z y  tak podzielonych interllach d ziw ić  nie 

trzeba.
P r z y b y ł  tu K a rd y n a ł  M a u r y  z  W ł o c h ,

1 m ó w ią , iż  otrzym a koadjutoryj tak A r c y -  

biskupftwa P a r y z k ie g o  > iako też urzędu W  

Jałmużnika.
Monitor umieszcza co naftępuie pod na

pisem z  Konflantynopola d. 6 Kwietnia.

” P . Jaubert, sekretarz i tłomacz Cesarza 

Jmci Francuzów  do i ę z y k o w  Greckiego i Tu
reckiego , k tó r y  p rzez  rożne posellłwa do W .  

Sułtana dobrze tu b y ł  po łożony, w y s ła n y  zo- 
ftał od sw ego M onarchy do K róla  Perskiego. 

O d  roku nie wiedziano co fię z  nim ftało i nie 

wątpiono w cale  o iego śmierci, g d y  nakoniec 

nadeszła od niego wiadomość. L i f t  iego do 

sprawującego interefia P ,  Rnffiu zawiera w  

sobie p rz y p a d k i ,  iakie tego ipterefluiącego 

młodzieńca sp otkały . P o rta ,  k tórey  doniesł 

o nim Jusufbasza, w y d a ła  ferman, a b y  w s z ę 

dzie w  s w e y  podroży b y ł  w sp ierany. Fer
man ten doszedł Szacha Perskiego, k tó ry  r a -  

tych.niaft upomniał fię o niego i w y s ł a ł  na

przeciw  niemu znaczną zasłonę. „
O to  ieft interefiuiąej ten lift P. Jauberta 

do P. Ruffina ;
Z  obozu W ezyra haszy, 6o m il

od E r z -R o u m , d. 1 4  M arca  1806.

” M ci Panie! Boska O patrzność, która 

czu w a  nad losami Francyi,  dozw oliła ,  iż  prze

ż y łe m  zdarzen ia , o których mam honor zdać  

W  Panu sprawę. Nie obawiam fię i pragnę 

nawei* ab y  ten opis b y ł  og łoszon y, osobliwie 

też upraszam W P a t i a ,  aby b y ł  r ząd o w i j .  C  

Mci przesłany. W yiec h ałe m  2 E rz-R ou m  w  

n ocy z d 1 na 2 Lipca* i iechałem północno- 

wschodnią ftroną tego miafta bez innugo przy* 
przypadku ,  iak natrafienia na 2 korpusy jaz-



my K u r d y s o w ,  którym  uszedłem za pomocą 

ciemnej’ nocy i szybkości  moich koni. D . 4 

przeprawiłem fię za rzekę  A r a x ,  a nazaiutrz 

p r z y b y łe m  do głównego źródła Eufratu , o 54 

m il  od E rz Roum odległego. W  wieczór z  5 

na 6 byłem  przym u szon y  zatrzym ać fię w  A r-  

z a b , wiosce O rm ian skiey,  o 2 mile od Baja- 

z id  , gdzie Mahmntbasza mieszka. G d y  ten 

rządca dowiedział fię o moim tam przyb yciu ,  

o k a za ł  chęć widzenia mnie i posłał kilku kon

n y c h  ludzi z  rozkazem przyprowadzenia mnie 

do niego. Mabmutbasza Bajazidu, maiący 

.m ięd zy  30 i 32 l a t , s ław n y  b y ł  w  tych oko

licach z s w e y  tyranii, z  dzierftw i b o g ic tw .  

INa p ierw szey rozmowie p rz y ią ł  mnie nay- 

z im n iey.  Oddzielił  mnie od moich ludzi, w y p y 

t y w a ł  fię ich o mnie, i okazuiąc mi zmyśloną 

.grzeczność, kazał o s o b y ,  które mnie prowa

d z i ł y ,  w ziąść  na tortury bez moiey w ied zy , 

a* w y m ó g łs z y  z  n:ch kilka obojętnych w y z n a ń ,  

kazał ie potajemnie zamordować. Od tego 

momentu przedfięw ziął  n iegodziwy zam ysł 

złupienia m nie, tak dla nasycenia swego ła- 

■koindwa, lako  też dla innych widokow, ” Mo 

ź e s z  W P a n , rzecze do m nie, udać fię do 

-Crivań, k tó ry  ty lko  o 15 mil iefi łłąd oddalony; 

ale powracając zechcesz znow u przez moią 

p ro w in cy ą  iechać. Dam W P s tm  niektóre z le

cenia do Konftantjmopoła i do Jnfiiifbaszy. 

Jedź W P a n  bez Ł V n źn i; każę W  Pana przez 

maywi-erniey szyc h  sług moich odprowadzi.;. 

Jak tylko fianrssz ta  granicy oddadzą ci b i

le t .  Przewodnik W  Pan a 'leszcze tego dnia do 

C ieb ie  przybędzie .  „  Dom yślałem  fię zdra

d y  , lecz nie b y ło  w  m ocy m oiey oney 

uniknąć. W y ie c b t i łe w  w ięc  z  Bajszid z 

d o s y ć  liczną zasłoną. Jechałem pod opieką 

"We'.zy ra Porty ,  powinienem b y ł  przeto by d i  

zupełnie bezpiecznym. Zaufanie zns mnie 

t y ł o  w nąli.epuiącytn sposobie u s p ^ w M l i -
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w io n ę : —  Pod górą A rarat  w y p ł y w a  ftre-

m y k ,  k tóry  w  pad 1 do Kaspisltiego m orza;  

ftromyk ten iefi granicą między pańfiwami Por

ty i K róla  Perskiego. Przeprawiłem fię zań , 

a f ian ąw szy  na Perskiry ziemi, namawiali 

mnie moi p rzew o dn icy ,  abym zfiadł z  konia. 

Ja dziękowałem  Niebu , iż Ratupem w  tym od

leg łym  od moiey o y e z y z n y  k ra iu ,  g d y  nagie 

otoczony zadałem  cd zasłony , która innie 

bronić miała , i mimo mego oporu zawiązali mi 

o c z y ,  odebrali or- ż , k tó r y  przeciw mnie 

zwrócili  i po łożyli  mnie twarzą na ziemi. N ie

bo moim świadkiem , iż  w  tym okropnym  mo

mencie żadna b< iii-ii w a myśl nie pcrftała W  du

s z y  moiey. Odatnie mole życzenie  b y ło  za 

pomyślnością oręża inoicgo' Monarchy. Nie 

w y s z ł o  mi z pamięci , iż miałem na sobie C e

sarskiego o r ła ,  znapisem na o k o ło :  Hon>ri 
którym  iefi ieciynym moim ^przewodnikiem , i 

O jczy zn a , iedyny  cel moich skłonności. B y 

łem w ięc  na Perskiey ziemi zd ra d zo n y ,  napa

dnięty i Uwięziony od tych , k tó rz y  naaie bro

nić mieli. W  takim położeniu zoftawiono mnie 

a ż  do wieczora. G d y  fię noc zb liżyła, p ro w a 

dzono mię okropnemi manowcami daleko cd pu

blicznego gościńca. Po 3  lub 4 godzinach dro

gi p r z y b y łe m  nakonire do oddalonego od irria- 

lła domu. B is z a  czekał  ram na mnie w  nik

czem nym  ubiorze. Skarżyłem  lię ż y w o  na 

takową zdradę, i moia jedynie o d w a g i  urato

w a ła  mi i tnoim tow a rzyszom  w  tym  razre 

ży c ie .  Zdrayea obawiał fię skutków s w e y  

zbrodni. R z e k ł  do mnie p o m ię szan y , iż b ę 

dzie do K o n fta n typ ck  pisa ł,  potem k aza ł  mnie 

zupełnie rozebrać i do podziemnego więzienia 

w  zamku zaprowadzić , któ-e gminem b y ło  ta- 

k iey  p o czw ary  w y n a la z ł  a. Spuszczono mnie 

tani około północy na linie, r  basza dał r o z 

kaz kom m endwtowi zam ku, aby mi tylko co* 

kolwiek w o d y  i chleba d o fia rc zy ł? n a y w ię k -
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szą  zacho w ał taienmicę i nie po zw ala ł  mi 

św ia t ła ,  a by  nie dać poznaki, iż tam -więzień 

zoftaie. \ y  tak nędznym zoft iw ałem  lianie’ 

g d y  morowe w szczę ło  fię w  mieście powie 

trze. Upał b y ł  nieznośny ; nie miałem żadney 

o d z i e ż y ,  ani nadziei ż y c i a ,  a przecie byłem 

zd ró w  z 5 ludźm i, k tó r z y  mi pozoftali. Oko 

ło i Vende roku 14 zachorował basza na 

mor , i w  ciągu s w e y  choroby dał w y r a ź n y  

r o z k a z ,  ab y  mnie zamordowano; lec? kotn- 

mendant zamku nie usłuchał go. Niepierwsza to 

przys łu ga  , którą tui ten p o czc iw y  Muzułman 

W czafie moiego g  mielięcznego więzienia w y 

św ia d c z y ł . '  ietnu wiuienem ż y c ie  i wolność, 

l ia s z j  umirt , a miafto podzieliło fię na dwie 

ftrony względem w y b o ru  iego naftępcy. A ch -  

metbey , Syn iego , otrzym ał pierwszeńflwo , 

i ten b y ł  dla mnie ieszc.ze niebezpiecznicy s z y ,  

niżeli Mahrnut. P o z n a w sz y  przypadkiem ie- 

dnego c Z moich k o n i,  kaza ł  go zaraz zabić. 

Oddalił ode unie kommend inta ,  o którym  mó

w i łe m ,  i zabierał (ię w y d r z y ć  mi nieszczęśliwe 

ż y c i e ,  które mi oyciec  iego zo f ta w ił ,  g d y  go 

także mor sprzątnął. Ibrabimbey nalląpił po 

mm i okazał fie ula mnie łag o d n ie js zym  ; 

trzym a} mnie iednsk z a w sze  ieszcze w  w ię 

z ie n iu ,  ty lko  po 34 dniach kaz.ił mnie do in

nego przenieść. Tam  byłem  s z c z ę ś l iw y  , iż mo

głem kilka w ierszy  do Perfiyi napisać. O tr z y m a 

łem potem dwie odpowisdzi , których rząd,owi 

Itopiie prześlę. Jak ty Iko Jiiffiifoasza dowiedział 

f ję o m o im  zdarzeniu, kazał mnie do fiebie p r z y 

prowadzić, W  tym że czalje p r z y b y ł  officer 

od Króla Perskiego z T m r y  , i żądał mnie w  

itnietru K r ó l i  swego. Dey kazał mnie tu za 

prowadzić, Przy.iął mnie W a z y r  bardzo do 

b r z e , k tóry  słusznie iafl w całey Armenii po

w a ż a n y .  Żaden z moich papierów nie z g i 

n a ł ;  co zaś ty^czy lię r z e c z y ,  tjrch żądać nie 

mogę. G d y  mi Opatrzność uratowała ż y c i e , 1
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nie zechce mi także w y d r z e ć  honoru, który

mi iefb tyfiąc r a z y  d r o ż s z y . — Z a w sze  ieszcze 

ieft moi n zamiarem oddać K r ó lo w i Perskie

mu przyiacielski ś i f t , którego hitem noficie- 

lem. Porta nie zechce mi zapew n e trudnić 

tam przepraw y, jeft iey lnterellem, a nawet 

słusznością nie nadużywać s w e y  w ł a d z y  na- 

demną i nad moią słabością. M o w ie  w  imie

niu mego M o n a r c h y , k tó r y  po całym  świecie 

ielł p o w a ż a n y ; zatem ieżeli porta chce iego 

przyiaźni doznawać, powinna mu dać s w e y  do

w o d y .  Proszę W  Pana chciey kopną tego li

du przesłać J W .  M iniflrowi zagranicznych 

intcreflow. Nie piszę do n iego, g d y ż  prawie 

zapomniałem rodowitego mego ięzyka. Przeproś 

go za P y l  tego l id u ,  i napisz m u , a by  zape

wnił C esarza ,  iż nie powrocę p i e r w e y , poki 

nie dopełnię mego poseldwz. Ośm'10 miefię- 

czne więzienie bez dziennego światła nie osła 

biło tney gorliwości. Niezobaczę prędzey zn o

w u  P a r y ż a ,  poki nie pow rocę  z  odpowiedzią 

Szacha z Ispahanu.

Podp. P. A m . Jaahert. „
O d  brzegów Renu a. 15. M aia.

L ifty  z  po łudiuowey Prancyi (łonoszą o 

n ad zw yeza yn y-n  pośpiechu w  uzbraianiach mor

skich w  Tulenie. S ą d z ą  naw et,  iż w  krotce 

znaczna flota w y p ły n ie  z tego portu, i uda fię 

podobno do Neapolu, w  c e l u  ułatwienia sztur

mu do G aety.
Znaczne korpusy w o y s k a  idą ciągle z  

głębi Francyi do W ł o c h  końcem p o w iększe

nia w o y sk a  w  kraiu Neapolitańskim i należe

nia do dalszych działań woienuycb.

D . iS- —  N a y ś w ie ż s z e  lifty z  P a r y ż a  

donoszą o codziennym p r z y b y w a s iu  deputo

w a n y c h  od innieyszych X ż ą t  i Hrabiów N ie

mieckich , z których kilkunaftu maią nawet p& 

dwóch i trzech sprawuiących interefla. —  B a 

wił niedawno Cesarz po w ię k s z e y  części  w
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St. C lo u d , i nie p r zy p u szc za ł  n ik o g o , oprocz 

nmuftrow i familii s w o ie y .  K a z a ł  sobie p o 

dać kilka planów w zg lę ae m  p r z \ s z łe g o  losu 

N ie m ie c  zdaie fię iedoak , iż  żadnego nie 

p r z y y m i e ,  lecz sam ta k o w y  plan u ło ż y :  p r z y 

s z ł y  w ięc  los Niemiec ieft taiemnicą dla w s z y -  

ftkieh , a nawet dla samych miniftrow Francuz- 

k ic h .—  M ó w ią  w P . r y ż u ,  iż 120,00 w o ysk a  

Francuzaiego, pozoftanie w  Niemczech , ażeby 

W potrzcbTe mogło b y d ź  u ż y t e . —  Zdaie f ię ,  

iż  w o y n a  w  (tronach T u r c y i  nieuchronna, a 

w  tym  razie ma dadź Fraticya na tęż w o y n ę  

150,020 w o y s k a  p o f i łk o w e g o .  i posłać na za 

ło g ę  do Konftantynopola 30.000. Jeżeiiby 

p r z y s z ł o  do tey  w o y n y ,  na ten czas X ż ę ta  

N iem ieccy  federacyyni dadzą także 50,000 

w o y s k a  pofiłkowego. —  Podrei, Cesarza  Na

poleona do "Włoch ma b y d ż  połączona z  Ii- 

cznemi proiektami, które w k r ó t c e  może zolta- 

ną przyw ied z io n a  do skutku.

Z  M edyolar.u cl. 16. M a ia .

Obchodzono t u w c z o r a y  uroczyście, ro cz

nicę koronowauia J. C . M .iakoK róla  W ło sk ieg o .  

Śpiewano w  kościele Metropolitalnym Te D e tm , 
na którym  w s z y f t k ie  cy w iln e  i  w o y s k o w e  

w ła d z e  fię z n a y d o w a ły .  W i c e k r ó l  rozdał 

potem ozd ob y  orderu korony że la z n e y  koni- 

madorom i kawalerom.

P o ty czk a  ( o  którey daw n iey  dorieśliś- 

m y  )  którą flotylla Francuzka w y s z ła  z  portu 

Civitavechia ( to c z y ła ,  b y ła  z  (tatkami woien-

nemi Angielskiemu Pięć {tatków flotylli Frati- 

cuzkiey cofnęły  lię do Civit w c h i a ,  dozna

w s z y  nieiakiey s z k o d y  i (trąciwszy kilku lu 

dzi. T r z y  inne datki tey f lo ty l l i ,  które b y -  

naymniey nie należały do b it w y  , cofnęły fię 

od Porto D  mzio. K orw eta  iedna o 24 dzia

łach attakowaną będjc od w ielkiey  freg-ty  A n - 

g ie ls k ie y , mufiała uledz przemagaiącey fi'e 

nieprzyiac.ela po d łu giey  i n p o rczy w e y  b i 

t w i e ,  w  k tó r e y  (traciła wielu officerow i ż o ł 

nierzy. k e s i t a  ludu , k t ó r y  składał fię 

z  100 lu d z i ,  zoflała zaprowadzoną do S y c y 

lii. A n g l ic y  ciągle blokuią port C iviu vecb ia .

Z B r u x e ll i  d. 22. M aia.

Cesarz Napoleon ieft tu w krótce z  Xciein  

L udw ikiem  o c ze k iw a n y .  P ie r w s z y  nosić b ę 

dzie iako K ró l  Hollendersfci imie Ludwika Igo. 

A k t , k t ó r y  pod rękoymiią Cesarza podpisze, 

zapewnia Hoilandyi z y s k o w n e  warunki co 

dc swobod. A l e  że okoliczności zdrowia niepo- 

zwolaią  mu teraz mieszkać w H o f la n d y i , zatem 

interefTami rządowenii kierować będzie rada 

(lana w  czafie iego niebytności, pod prezy- 

dencyą W .  urzędnika. D o  te y  rady przezna

czają L e b ru n a , Semonwilla i Noel. Inni zn a- 

w’ U mniemaią, że Ci Francuzcy urzędnicy ia- 

dą ty lko  do Hoilandyi dla urządzenia n roczy-  

(tości kóronacyi. Z a c h o d z jca  w  Hoilandyi od

miana, sp ra w i  także odmianę w  ftosunkach z  

Belgiutn.

Przy zaczenaiącey ftę  pałroczney prenumaracie na Gazetę Krakowską od  1 go Lipca  
do oftatniego Grudnia r. b. raczą s ię  życzący id  sobie nadal trzym ać w cześnie zgła
sza ć i, Cena iey pbłroczna ieft zw vcza\na  36 z ł .  p o i z pocztą  . a 27 z ł. poi. bez poczty . 
D la  r egu la m  iey 9 z eg o odbierania G a zety , raczą Prenum erujący pow y ższą  kwotę na nay- 
Uliższey fiebie Poczcie z ło ż y ć , a jeżeliby Poczta wzbraniała /tę p r zy ią ć  tey ceny i  wy ma.' 
yiła . więcey ,t zechcą ią  p r ze s ia ć  do C. i  C. K , Oberposztamtu Krakowskiego.



D O D A T E K

D O Ni  4 7 .

GAZETY KRAKOWSKIE Y

W  *  S R O D p  D n i a  i i . C z e r w c a  1806. *

Od grunie W toshich d . i^ .M a ia ,  sokie i kamieniami w y s y p a n e ;  dla tego m e-

X ż ę  F ryd eryk  S a x - G o t a  taK dalece p r z y -  podobna ieft zrobić  szczerb y  lub w d r a p a ć  fię 

•hodzi do zdrowia , iż będzie mógł w  Czer- ua nie. Potem naflępuif 3 r z ę d y  innych batte- 

Wcu w yiechać z  R z y m u  na powrot do Nie- r y y  , daley szańce Sega z w a n e ,  które fosa 

nfiec. zasłania i 3 boczne batterye. O prócz tych

M j f c  Gibraltar Gaeta , trzyma fię i tszc ze  zewnętrznych szańców ca ły  plac ieft minami za- 

i będzie fię di gc trzymać. Po oftatnira we- prawiony 1 3  ukryterm batteryami opatrzony, 

z w a n iu ,  na które X ż ę  Heflen - Philippfthal dał Straszny rozlew  krw i naiłąpi , ieźefi Francuz* 

zaprzeczającą odpowiedź , z a ło ż y l i  Francuzi 5 będą chcieli mocą w zią ś c  tę twierdzę. Zapas 
redut, 3 przeciw  t w i e r d z y ,  a 2 przeciw  ar- żyw n o ści  ielł ram z n a c z n y  i poki ty lko  rao- 

matrem szalupom , które im wiele szkodzą, rze  ieft otwarte, nie braknie iey. X ź ę  Heflea- 

B om by nie w iele  skutkują. Nie liczna za-  ski może fię także gdy  zechce morzem cofnąć, 

łoga nie może cz y n ić  w y c ie c z e k ;  znayduie fię Mała twierdza w A b r u z z o ,  Civiłłetct del
tam bowiem ty lko  8°0  ludzi w y b o ru  z  3  regi- Tronte z w a n a , która ieft na skale w ;  fiawio-, 

m en tow , 260 m a y t k o w ,  1O0O nowr&zaeiąź- n a ,  trzym a fię także w  50 ludzi pod d o w o d ź-  

nych ludzi i 2 kompaniie arty lery fto w . P rzed  twem Irlandzkiego M ajora, będącego w  słuź- 

kilku atoli dmami p r z y b y ło  tam 400 artyle- bie N ea p olita ń skiey , k 'ó r y  iey  poddać me 

r ftow , co d o w o d z i ,  że K r ó l  Ferdynand chce chce.

tę twierdzę utrzym ać. Przedmieście G a e r y ,  K a rd yn a ł  R u ffo . którego daremne b y ł e

które b y ło  na p rze szk o d z ie ,  kazał X ż ę  Hes- poselfiwo do F r a n c y i ,  udał fię z  T rye ftu  do

senski znieść. M a  on w  porcie 8 wmiennych S y cy l i i .

flatkow , I  fregatę i 12 ryb ackitb  ftatkow , Z  E c g i d. 27. Mata*
na które kaza ł  poiedney 24 funtów? armatę "W^ezoray w nocy p r z y b y ł tu ac jutatst

w fta w  ć. D a le y  ktika zabran3’cb Francuzkich A d m . Verhuel w  46 godzin z  Paryża  gońcem, 

f ta tk o w ,  k tórym  częfte każe czyn ić  zd ob y-  Jak zapewniają p r z y w ió z ł  iuż nową;konftytu* 

ęze. C a ł y  d-ień pracuie na batreryacb, a czę- c y ą  dla naszego kraiu, która będzie teraz lar 

fto na nich n aw et syp ia .  “W s z y i l k i e  są w y -  dow i do ptzyięcia  podana. D e p u ta c y ?  muza
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p o zo d a ła  ieszcze  w  P ary żu .  Z  M a d ry tu  d. 8- Mara.

Choroba oczu naszego Peasyo narza  w ca-  R ząd  nasz dał o k a z a ły  p rz y k ła d  s w e y

le  fię n e z m n i e y s z y ł a , i d latego - nawet cho- sprawiedliwości względem iednego Prałata p a j 

dzie nie może. Czasami przeieżdza fię , ale (lw a. Don Rapbael de Musquis Aldunate u- 

« a w sze  ma zieloną nad o czy m a  zasłouę. miał przez mniemaną świątobliwość ziednać

Z  DuJJeldorfa d. 23. M aia. sobie u K r ó le d w a  Jcbmnść i X c ia  Pokoin ła-

Nadaremnie spodziew aliśm y fię p r z y b y -  skę i poważanie. D w a y  Duchowni iego kace- 

*ia  naszego X ię c ia  z  P aryża  , g d y ż  p o zo d ały  d r y  odkryli  iega z łe  p o d ęp o w an ie , b y l i  od 

tu dw o r  odebrał w c zo ra y  rozkaz , aby do Pa- niego prześladowanenii i  znaczenia sw eg o  po- 
r y ż a  fię udał. T o  iednak [nie pociąga za  sobą zbawionemi. Zaskarżenia prześladowanych 

źad n ey  nadęgności, w  odatnim nawet liście d o s z ły  do podnożka tronu. W y t o c z y ł a  fi? 

miał X ż ę  w y r a z i ć ,  iż  będzie chciał z a s łu ż y ć  sprawa przed tryb u n ał,  k tó ry  w y d a ł  w y r o k :  

na miłość swoich poddanych. M ó w ią  o utwo- iż  A rc yb isk u p  ma publicznie z  ambony o- 

rżeniu 4  regimentów z  kra io w co w . —  X i ę d w o  głofić  niewinność prześladowanych X i ę ż y  , 

W e f i f a l i i  ied także w oysk iem  Francuzkiem o- przeprofic ich , równie iak publiczność za w y 

sadzone; lecz iaki go los c z e k a ,  ieszcze nie rządzoną im zn ie w ag ę , p r zy w ró c ić  ich do da-

wiódomo. w n yc h  u r z ę d ó w , a sam będzie zam knęty  w
Z  Ratysbony d. 22. M aia. iednym zamku na całe życie .

Po p r z y b y c iu  Hanowerskiego posła, P. W  p rze sz ły m  ieszcze roku zniefiona zo-

Brem er, do Peterskurga, w y ie e b a ł  sprawu- dała walka b y k ó w ;  wiele l u d z i , *{vtórzy fię 

ią c y  tam dotąd Hanoweru interefTa , P . M o ll-  z  tego k rw a w eg o  w id ow iska  u trzym yw ali,  po- 

ner do L o n d y n u .  zbaw ieni przez  to chleba z o d a l i ,  i c h w y ci l i
Przeznaczony do P a r y ż a  n o w y  atnbafTa- fię w  w ie la  okolicach r o zb o iu , k tórych  rząd 

Uor C esa rza  J mci Niemieckiego 1 Hrabia M et- teraz ściga.

„ m c i , ,  l ic z y  » . . 3 ł  f  i  » *  «« “ W  » • -  -  0 K X  A  z  „  o  ż -------------- -

firzenicę zmarłego X c ia  K aum tza.  ̂ N a  targu w  Krakowie d. 9 i  10 Czerwca  1806.
Z  Szw edzkiey Pomeranii d. 26. M aia. K o r z e c  P szen icy  - •- z ł .  poi. 23 do 2 g .  

Adiutant K ró la  Jmci Kapitan T o l l ,  k tó -  —  Z y t a  -  -  -  —  2 2 — 27.

r y  z a w ió z ł  odatni l id  do K róla  Jmci Pruskie _  § ^ 8 ™ ” '-  -  " " ----3  ~  2 I *
go do Pasewalk , powrocił  iuż do Greifswald. —  Grochu -  —  —  24 —  3®-

W  Pasewalk bardzo grzecznie b y ł  z  d ro n y  —  K a f z y  iagłaney -  - —  —  52 —  6O.

. ( ł  W iedniu d. 31. Iflaia.
P ru sk iey  p r z y ię ty .  M eca  w y n o fz ą c a  p ó ł  korca nafzego:

Do Stralsunda p rzyp row adzo n e z o d a ł y  _  p f 2enjCy  _ _ .  z \. poi. 29 do 38-
i. okręty P ruskie:  2 zatrzym ane b y ł y  na Bal- —  -.Zyta - -  -  ------------22 —  3° '
*  , j 7  . n, —  Jęczmienia - -   --------- 16  —  20.m o r z u ,  a 2 w  W  olgad. _  _ ------------I+  __ i f .

Z a ło ga  w  Usedom znacznie zmocnioną W  E rynie d. 30. M aia.
zoflała , a Stralsundzka będzie kilku batalio- Meca P fze n ic y  -  -  -  -  z ł .  poi. 26 do 35 .

*am i pomnożona. _  ^ 2  mieni a -  -  -  -------1 9 — 22*
W c z o r a y  b y l i  u J. K .  M ci jeneralny __ .   ------------ ń  -  ,4 .

r z ą d c a  Pomeranii Baron Eden, M arszałek Hra- — Prosa -  -  ---------------- 26 —  28.
bia Fersen i Jenerał Bdeoa Armfeldt.
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W  Gdańska ci. 26. M aia. —  Z y t o -

Pzefel c z v f i  pó ł korca nalzego w  z ,  —  Jęczmień
iiollenti, ( N a  łaszt w chodź, óo sze iłow  J —  O w ie s

—  Pfzenica - -  z ł .  poi. 15 do Xg|

* F o T T e  s  i I l n T a
D om  n ow o w y m u r o w a n y  w r a z  z  wszelkiemi do tego należącemi budynkam i, ftayniami, 

szop am i, gorzelnią murowaną, cgrodem fruktow ym  na Krukowskim} przedmieściu Z w i e r z y 
niec zw an ym  przy mieyskich rogatkach pod Nrra. 270 ieft każdego czasu do sprzedania, 
A y c z ą c y  sobie ta k o w y  k u p ić ,  niech fię uda do właścicielki domu tegoż w  tym  mieszhaiąeey.

Na dniu 17  Juny t. r. będą oprocz innych duchownych Prebend, także i Plebania Słab»- 
b o szo w  n t rok ieden zaarędowana. Pretium fiskalne ieft 957 Z ł .  ryń. Chęć m aiąty  zakon
traktowania , małą fię na wspomnionym dmu, w Urzędzie  C yrku larn ym  KrakowŚk>ra z n a y -  
dow ać. W  K r ak o w ie  d, 2 Juny 1806.

Na ulicy S ław k o w sk ie y  pod Nrem 405 w  kamienicy n arożn ey, znayduie fię do naięcia 
na rok ca ły  lub dłużey , całe pierwsze piętro z  kuchnią , ftaynią , piwnicą , szpichlerzem 5 
wszelkiemi potrzebnemi w ygodam i. Ż y c z ą c y  s o t ie ,  ma fię udać do Rudolfa Koch m ieszka
jącego na ulicy G r o d z k ie y  pod Nrem 2 7 ,  gdzie potrzebne odbierze uw.adornienie.

Na m ocy w ysokieg o  gubemialnego rozporządzenia dnia 9 Maia r. b. Nrem 1698* nieniey- 
Szemi do puoliczney podaie fię w iad o m ości,  iż do podawania na za w ak o w a n ą  funkcyą Preze
sa przy Krakowskim  magiftracie z  roczną pensyą 1500 zł .  ryń. n o w y  konkurs aż do 15  Lipc* 
r .  b. w y z n a c z o n y  zofta ł ,  za czy m  w s z y s c y  kompetenci , k tó rzy  przepisane do ta k o w ey  funk- 
c y i  p r z y m io ty  pofiadaią , swoie proźby  z  przyłączonemi potrzebnemi zaświadczeniami w z g lę 
dem ftosowuych umieiętaości tak w  politycznym  iako i prawnym obiekcie, tudzież wiadomo
ści nowego kryminalnego K o d e x u ,  niemaiey także w ia r y  godnemi dowodami s w e y  dobrey 
m oralnoś# i innemi allegatami albo oryginałach , albo w  autentycznych kopiiach w  przezna
czo n y m  czafie profto do W y s o k i e g o  Gubernium tym  p e w n iey  podawać maią , g d y  po u p ły-  
cionym  terminie na żadną takową proźbę w zgląd  miany w ię ce y  i.'e ltędzie, i każda nie WCZZ- 
fie Supplika, szczególnie  beż skutku n a za d  odetłaną zoftanie.

Gollmayer , V- P .
Kannamiiler.

Z  Magiftratu Miafta C .  K .  Stołecznego K rak o w a  27 Maia 1806.
. '  _ Grofs.

M&giftrat Miafla C . K .  Stołecznego K r a k o w a  n inieyszym  Edyktem  wiadomo c z y n i ,  iż 
B* żądanie opiekunów małoletnych po Pie rze  Tullius pozoftatyrh , to ieft T ek li  Tullius i Flo- 
ryana Habel , dom zmarłego Piotra Tullius w łasn y  pod Nrm. 531 na ulicy F loryańskiey fto- 
ią c y  Z ł .  ryń  13,594 kr. 5 7 ,  o sza co w an y  d. 23 C z e r w c a  r. b. o godzinie 3  po południu ta 
w  Sądzie przez publiczną licytacyą podług naftępuiących warunków sprzedany będzie.

1 )  A b y  k ażd y  chęć kupna maiący io tą  c zęść  summy szacunkow ey iako zakład przed 
licytacyą z ł o ż y ł ,  zaś

2) Kupiciel resztę w y l ic y ta w a n e y  summy w  przeciągu 14 dni po ukończoney l icytacyi de 
depozytu sądowego z ł o ż y ł ,  g d y ż  inaczey na iego koszta nowa licytacya b y ła b y  w y z n a c z o 
n a . —  W s z y s c y  przeto chęć kupna maiący na w y zn a c zo n y m  n .L y c u  i czafie zn aydow ać  fię 
m a 'ą .—  W i e r z y c ie le  zaś w s z y s c y  prawo zaflawn nań maiący napomnaią fię, ab^ nieorze- 
kuiąc osobnych przypozw ań  praw swoich pilnowali i pretensye swoie d<, protokułu w  czafi* 
l icy ta cyi  w n ie ś l i ,  inaczey na tycbże żaden w zg lą d  do podziału w y l ic y to w a n e y  su m m y mi*- 
n y  na potem nie b idzie .

Gollmayer.
Krzyżanowski.
K o zio w fk k  3  Rady Magiftratu C. K . Miafta Stołecznego Krakowa.

Dnia 28 Maia '806. Plm*.

15 - 17.
12 — T 0

10 — II .



P rz e z  Sąd J u ry zd y k c y i  m ie y s c o w e y  Jaśnie O św ieconego X c i s  A d am s O a r t o r y s k ie g c  J 
FeMmarsz.iłka C. h .  w o y s k  Auftryackich &e. C yrk u łu  Lubelskiego , C . K .  G iH icy i  zaeho- 
d niey  dóbr Końskowoli dziedzica. W  porządku z a czę ty ch  pertraktacji subfiancyi , po be® 
potomnte i bez lefiamenru z m u ł y c h ,  w  przypadku niewiadomych mieysca i nazwiska sukceS- 
S o -o w  , ia k o to :  po Bartłomieju M o r o z ie ,  w  wieku około lat 2 6  ż y c i a ,  w o b o w  iązkach piSS* 
r za  Dominikalnego w  Samokleskach , p r z y  oftatniey s w e y  służbie w  roku 1S02 dnia t6  Lute
go zmai-tym , którego subftancya wynosi zł. poi. 161 gr. 7.

Po Józefie Rozińsltim , c z is-u i  Rogozińskim n i z y w i i ą c y m  f i ę ,  około lat życ ia  swegfc 
4S w Końskowoli we d w o rze  za furmani służącym , dura 29 J■ -.nil iS'ż3 roku, nagle zm arłym * 
którego sub fiu icya  w in d y k a c y i  potrzebuiąca, do z ł .  poi. 593 wynosić  zdaie fię,

Po Marcinie Z w o n ia r s k im , w  wisi,u okoto lat 45 życia  za (łangreta we d w o rze  G ó r y ,  do 
P u h  w n leżący 11 s łu ż ą c ,  duia 6 Kwietnia r .b .  z m a r łe m ,  którego subfianeya do z ł .  poi. <JCW 
■wynosić zd iie  f i ę ,  iednak w in d y k a :v i  w  Części w ię k sz e y  potrzebuiąca.

T a k o w y c h  więc w  powszechn ści mieć prawo do sukcefTyi rozum iejących, ninięyszemi 
na ten skutek uwiadomią fię , aby  w przeciągu sześcin miefięcy , zgłoszenie fię po sukeeilyą 
w ła ś c iw ą  c z y n i l i ,  g d y ż  inaczey po u p łyn io n ym  terminie, przeciw podano w ioń ych  kuratsroW 
osobno mafiom przeznaczonych , i ik o  to; M o rozaw skiey  i Rogińskiego, Urodzonemu J,kubo- 
w i  W  a k u le w ic z o w i, Z  woniarsk>eąo, JP. W ł  i d y s f a w o w i , N a lte r o w ic z o w i ,  co z  prawa w y 
padać będzie, czyniono i rozporządzonym  b y d ż o y  mufiało.

W  Końskow oli  dnia 13 Maia igoiś roku.
K . (Reszczyński j?ust.

Z  Sądu 'jurysdykcyi D om niknlney Konskowolskiey,
Daszewski.

Ignacy Hollenburg , Kupiec galanterycznych to w a io w  z  W ie d n ia .  Ma honor P rześw ie-  
tney i W y s o k i c y  Publiczności ninieyszem doniefiec ie u c z y n ić ,  iź on nowemi gatunkami n a y  
przedniey-szych g..lanterycznych towarnw , m ięd zy  któremi fię piękne nowomodne d o ło w e  
z e g a r y ,  blattowane lichtarze i inne gatunki wspomnionych tow arow  znaydnią, zaopatrzonym 
zofiał. T a k ż e  przyym uie na zamianę inne t o w a r y ;  przyobiecuie za naysłusznieyszą cenę 7g 0. 
dzić  f ię ,  i uprasza o łaskawe go odwiedzanie, W  czafie teraźcieyszego Jarmark#nąa s w o y  
kram sub Nro. 44 pod znakiem ftrzelca.

Ponieważ dzierżawca w fi  W i l k o w a  w  Cyrkule  Krakowskim  leżą ce y , od ofiatniey W 
K r a k o w ie  przez publiczną l icytaeyą otrzym aoey d z ie r ż a w y  o d fiąp ił , zatym  nowa l i c y t i c y *  
va dzień 17 C zerw ca  r .b .  która w  kaneellaryi C i  rkuiTrhfy Krakfiwshiey o godzinie 9 z  rana 
trzymana b ę d z ie ,  wypisuie fię. W  Promniku d. 2 7  Msin igo ó.

yfozej W idm am i Prefekt.
Magillrat Miafia C , K .  Stołecznego K rakow a , n in ie jszy m  Edyktetn wiadomo c z y n i ,  że  

na prożbę Jakoba Życińskiego i imieniem małoletnycb kamienice pod Nrm. 109 1 110  na K a ź -  
m.erzu fioiące, za summę 23,139 Z ł .  ryń . 45 kr. d. 5 Maia r .b .  sądownie oszacowane przez 
pubiie zną licytaeyą d. 26 C ze r w ca  r. b. o godzinie 3  po południu tu w  Sądzie sprzedane b ę
dą pod nafiępuiącemi warunkami.

1 )  A b y  k a ż d y  chęć kupna maiacy 10 część ceny szacunkowej' iako wadium z ło ż y ł .
2) A b y  kupiciel cenę w y llcy to w a n ą .  w  przeciągu 1 4  dni do depozytu  sądowego z ło ż y ł ,  

ko 'naczey nie z ł o ż y w s z y  tey na iego koszta nowa licytacya przedfiewzietą będzie. — —■ 
W s z y s c y  zatym chęć kupna maiący w  spomnionym dniu i mieyscu ftawić fię maią —  Na- 
•flatek w s z y s c y  w ie r zy c ie le  prawo nań zaftawu maiący napominaią (ię, ab y  nie czekaiąc o* 
Sobnych p r z y p o z w a ń ,  prawa swoie i pretensye do Protokołu w  czafie lic y tacy i tym pew- 
ifiey z a d y k to w a l i ,  bo in aczey  c-o do podziału summy w y l ic y  towaney źadea w zgląd  na .lich 
miany nie będzie.

Godmayer,
Kozłowski,
Mohr.,

Z  Rady M agiflratu C. K. M iafia Stołecznego Krakcwfi 
D nia 16. M a ia  i8 " 6 .

W. Michalski,
( Przy dzifieyszey Gazecie znayduie fię dragi Dodatek,)

)( 5«« )(
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E V

W  K rakow ie  Ania n .  Czerwca i £06.

D O N I E S I E Ń  I  A.

Na dniu 1 7  Junij r. b. odprawiać Hę będzie powtórna licytacy^ oartępaiącyeJt PJeba»i*
i  d z i e f i ę r i n  nu  r o i t _ l 8 o 6 .

i
J

1 .  Plebanie Prcstswict: Pietiutn fisei
2. de.to Słomniki z  Prebebdą i
3 .  uerto G o ła c z o w y  . .
4. detto G o łc z a
5. detto Sieciecbowice
6. detto Bydlit),
7 . detto X i ą ż  wielki 
§ .  detto P o oorow ice
9. Dom pod Nrm. 604 w  K r a k o w ie  • *

IO —  __ —  248 zajezdny na " W e s o ły
O ba do Prułactwa Pan ny M aryi.  

D z ie * i ’cmy naftępuiące.
1 1 .  z  Masłom iąeey chłopska .
12. z  Buku d w orska  i chłopska ,
13 . z  P roszow ic  . . . . t .
14. z  L g o t y  chłopska . . , . .
15 .  z  W e y t o w f l w a  Chełm
16. z Zelfeowa chłopska
1 7 .  z  W i e r z c h o w i ”
18- z  W  ielkiey w  fi 
19 ' z  Białego Kościoła  .
20. z  G iygo w ia n
2 1 .  ź  B ron czyc  nad Nidą
22. z K r z e s z o w ic  chłopska
23. z  Słupowń detto
24. z  Kempieli detto - ,
25. D ziefięciny do Plebanii Sieciecbowice.
26. detto detto detto Bydłin.
27 . det'o detto detto X i ? ź  wielki,

derte detto detto Pcborowiee.

615  P yf i .  
748 —

1OO0 —

Pretium fisci przy licytacyi oznaymione będzie*

193 Ryń* 
256 —

30 
262 
38? 
54 
] 1
47
12
95
85

200
190
45
50

—  30 kt.

__ 40 —

40 —



L ic y ta n c i  maią fię na terminie w y ż e y  powiedzianym ranfo o. godaiaie j  w Urzędzie-C j ^ -  
kularnytn K rak o w sk im  zn ayd ow ać. Kral: o w ie  d. 22 Maia 1826. '  »

P rzez Sad Magtftraru Miafta C.*s. oraz O. K .  C yrkularnego Radon'’ ’ - • • imo fię c z y 
n i .  i e  na in ib n cyą  D  >miceili z  R yn ko w skich  S .iw ick iey  prawem prz -y , końcem
I.ic y ts c y i  kamienicy Nro 53 w r az  z  p .cem na którym f ł o i , tudzież z>, .-i->wania drew nia
nego teyżc  kamienicy przy ległego, naoiiatek ogrodu w  mieście R u lo n in  p ł o ż o n y c h  Stanisława 
Dudzińskiego prawem przekonanego w łastjych  , ftosownie do aktu d e n r i c y i  zf. poi. 15 9 Ó9 
f r .  22J oszacow anych , podług zaś  r e z o lu c j i  Sądu tego do z ł .  poi. 12,<00 z m n ie js z o n y c h ,  
na satysfakeya summy zł. po!. 2000 z prow izyam i i expensą prawną senńmeyami piei>pszey i 
drugiey  inlłancyi p rzy są d zo n y c h  scorzjdzotfa , termin 3-1 d. 23 C z e - w c i  r. b. o godzinie 9 
ranney d i  Ratuszu w  Radomia ieft o z m e z o n y .  T a k o w e  zatem-dobra nieruchome, to ie l ł :  
kamienica Nro 55 w  r y n k u ,  wraz z  placem 113 którym  ftoi,  zabudowanie d-ewnittje i ogrod 
■w mieśie Radomiu położone podług atiftępuiących w ir u n k o w  sprzedane z i f t in ą .  a) Z ?  w  
chęci l icytowania b ę d ą c y , nim licytacya przedlięw ziętt  zofianie lotą-jczęść szacunku zm niey- 
s z o u e g o , to ielł z ł . 'pol.  I2SO na Vudium z ł o ż y ,  b )  także z ł .  poi. 2 o o o z  p ro w izy am i i e x -  
pensą prawną Domicelli  z  Rynkowskich S aw ick ie y  w  przeciągu dni 14 po l icy tacyi  z ip ła c i ,  
in a c ze y  Vadium  utraci, i na iego koszt inna i icytacya oznaczaną b ędzie, c) rów nież ftosow- 
nie do §. 430 ufbawy g ą d o w e y , długi w szelkie ni teyże kamienicy z  phcem zabudowaniu i 
ogrodzie bypptekow ane » do zapłacenia w  p o w y ż c y 'o z n a c z o n y m  ter umie dni 14 na fiebie 
przeym ie, i i)  Z a ś  resztę oftarowm?.g» od w ię c ? /  d •iącego szacunku prawem nrzekoirme tri 
D u  lżiuskieari pow roci,  dla czego niemniey w s z y s c y  kredy toru wie p i  rzeczonym  nieru.-ho- * 
m ym  naaiątku Stanis-‘awa Dudziijskiego długi hypot-ek ow tn e  m t i ą c y , m  t y p i e  terminie [ta w i i  
fię maią, inaczey  ci, k t ó r z j  fię na oznaczonym  dniu l icytacyi nie (bawią, ani przeciw  n a b y w  
c y , ani do majątku, że w ięc ey  żadnego mieć prawa nie b * d | , a!e s w o ie y  s a ty s f ik c y i  alb > Z 
szacunku licytacyi resztuiącego, albo na innym D i iziutkieg-i nniitku  s z u k i ć  powinni niech 
wiedzą. Działo fię w  Radomiu d. 22 Maia 1806.

Antoni Sojcchi. 
l'eodor Kudelski.

Z  k a d  S ą d u  M ag ijlra tą a ln eg o C. K. C /rfctla-n ego Radom ia.
D aniel Raciborski.

A Jurisdictione Dominteali An dreoriensi praesenji e l ic to  omnibus .qaore n łd in’erefl rm 
tum redditur: a Judicio conceflumefTe, ut Crediior*i.n cmeurstis in om n u  bona sen Mafia 9 poił 
Dnum joannem Jedlicka 1’ rofefTorem Schol.iru 11 Nor^s-bum hic A h d 'e o v i .e  in Ou-c do O a c  1- 
vienfi demorriurn , in mobilibm relicra u , aperiatur- unu-uui qn > igitur q ii sb h ic o ls e -a ł« 
M affa  repetendi quidquam jus fibi efle credide-it, edct> h >c cnaf*i-, ut petitimem suam j d f t r  
acri<*ne conf-a C u n to re m  ad lites concursus Antonm n G uliński u-ijn* e.ddie n 3  Jobj .1. e 13 ><* 
in huj ti Dominicali Jurisdictione ex h ib e * t , non so'11 n verirątj 11 s :U'-.l;q-T ł r e .n  pefirion'** , sed 
&  jus q*io huic vel illi Creditorum Claffi accensiri prdetęndt, conir>robat,v q to di* a i  e len li* n 
pr.Tfinho U p s o , nenio amphutt audiendus, »ique qn» petitione; snns ud.tV.etn p-ae.inituąi edida- 
r in t , a ł  univerfis obę-atn Mafia; bonts, qua; smjt in iiujitis jarisdiotioifis • perypęra'. , otnnek 
excludendrnee au.fiendi sunt, nullla habjta ratjone jijris repetend.m co:n -ens ti mir, ąut pr -priiex afie 
concursus br.ni"v:ndićandi, aut pignorts ił i  ut ereditores ii li qni,d ipfi f..ne  affi c ncursus de- 
b eren t, neg'ecto jurę eo compcnsationiś D o y iin ii , aut p jg n p r s , quo ą!i< t] .- a gn uleren t,  ad as- 
sem concursus per«oiyere' teneantur. —  Pofiremc Creditoribns omnibus obterita' Mnfire J >dlitz- 
Itoyian* prs-enti edicto notum redditur, quod ad„eligendum Curaroretn afiis &  Dt.nitatorcm, &  
propter e x ;gu'titem M.ifbe ad feutendim cotnpofitionem dicit ir dies 4 Juli j a. c. h o r ; 9 matu- 
tjna quo Jie Creditores huc comparere &  prjcscripta Ctjdicis j  dici-rij obse: rare renentur.

Datum iri jurisdictione Dom inicili  Andreorienfi d ie '2 k M n j : i g f  6.
^ośąthns <jjf.irońf}i

Magifirat miafia Sto# K r a k o w a  oin ieyszym  obwieszczenie 11 wiadonfo c z y n i  ,  Iż 3a i ) *



ftopada 1 3 1 5  o s z a c o w a n y  p r z e z  publiczna l i e y R e y s  dnia j i$  .C z e r w c a  r.  b. o godzin ie  3  pi> po
łudniu 3 L ip c a  r. b. 7 Sierpnia r. b. tu w s ą d z ie  sprzed m y b ę d zie  podług ua ftep u iących  w a r u n k ó w .

■ , i )  K a ż d y  Jłięci ktnicnia maiący, t w ą  część summy sząeutikow ey przed ń cyta cyą  z ło ż y ć  ma.
2 )  Summo w y i i e y r ó w w  1 ą. d n i ,eh rachuijc od d i i i  przedlięw zidrey lics tacyi w  go- 

tow izn ie  do depozytu w yso k ich  s-doar szlacheckich kupicie! z ło ż y ć  m.r, albo takow ąż m
|kewovch dobrach ziemskich z *  npłacc-aiem legaln ej  p r o w iz y i  a nieście, i w  tymże terminie o
ft m w y i ć s d t y m o w u  fięypowinien tym pewn e y  g d y ż  in a c ze y  z  iego tfiebespieczeuftwem i  
Łosztem n iw a  l ic ,  tacya przedfięw zię .a  b y ła b y ,  zaś.

3 )  Po d 'p e łn ie n iu .! ,  ch w a r u n k o w i  otrzymaniu dekretu dziedzictwa , pofib/Tya domu i 
ęgredu kupicielowi oidana zoftanie, prawa .i o&iigacye w  kontraktach i ik cie  detaxacyi u m ie 
szczone do tegoż domu ściągaiąee fi? samemu kupicielowi s łu ż y ć  maią , i iemu p r z y n a le ż ą ,

• które- kontrakty w reg.lir -.turze' każ demu wolno ieft przeyzrzeć .
4 )  Nakoniec kupicie?'-! k ó s z n  na uprawę z-afiew t■■grodu w  tym  roku poniefione, od 0- 

, ]  ek u m  w y l ik w jd o w  me , i przez C .  K .  s. ły  szLcheckie K rakow skie  maiące b y d ź  przyznane,
•V 14 drtiacb po odwbrjatiey p d l e f i y i  p o w r o c .ć  będzie powinien.

-» W s z y s c y  przeto chęc fcap^nfa m n ą cy  , vy oznaczony 111 m ieysen, i cza fi e zn ayd o w a ć  fię
tnaią. Nikoniec zaś w  erz.ycieie w s z y s c y  prawo zallawu nań maiący napominaią f i ę ,  a b y  
nie oczekifiąc osobnych pr^ypotzwań , prawa sw oie  lub pretensye do protokołu w  czalie l i c y -  
la c y i  w nieśli ,  g d v ż  inśj-zey ż : d m  w z g l ą d  ua tychże potem miany nie b ęd zie .- 

G o ilm  1 a r .  -
K rzyżanow ski.
K ozło w ski. Z  R a ty  M agijlratu M iąfta C. K. Stołecznego Krakowa.

Dnia  23- M aia  ig o ó .  
Flinta.

Na dniu i j t y m  Lipca r. b. b ę ią  m  tey tu niżey w y r a ż o n e y  s p e c y f i k s t y i , znayduiące' 
fię  mi tysk ie  R-y-m >ści, i d o c h o d y  k r ż l e  na m D y s cu , n a y w ię c e y  daiącemu nt ieden r o k  t«  
jeft od i n s z e g o  MoVd!Tib. iS-ió aż «-o nft )tą, ’ go  Oetob-a 13 0 7  publicznie  zaarendowane.

Chęć maiący zaarendow arna maią fi;? na w y ż e y  w y r  -.żonym dn‘u , z  rana o godzinie 9 te y  
n a m ie y s c u  tych- realności z n a y d o w a ć ,  i 10 proc. wadium ze sob ą,,  p r zy n ie ś ; .

-• . .Spi eyjiinĄya.
(  P ro p in icya  niwa, w ódki i miodu w y s z y u k .  
l P silw iska i Łąka.

I .  Słomniki (  Jarmaczne i brukowe.
(  Ratusz z pomieszkaniem i szynkow n ią.
( Dochod z w i a i .  -

p , .  (  Propinacya w ó d k i ,  p i w a , i miodu w y s z y n k .
3 (  Jar naczne pieniądze. . .Ć

( ^ropinacya p i w a ,  wódki i miodu z  dochodem.
3. Z a rn o y r e c  (  Dcchod z  wina.

S łaro iłw e (  Ł ą l i  O b ryce  i Pazanice w  Pru ieeb.
(  Pastwiska Zatoki i Stacz y c e .
(  Puli wiska pod małemi Łanami w  Prusiech,

-Ą. M ie ch ó w  ' . (  O g r o d o w y  gru n t, i m ie js k i  grunt,

5. Brzesko nowe (  D w a  Pastw.ska Błonie i L e w m a w .

J u y z d y k r y *  Dominikalna Lubartow ska w  Ga'icy? zachodniey w  C y k u le  L u be lsk im , 
wrszyftkich komu o tym w iedzieć  należy n inieyszym  uwiadomią publiczuym E dyktem , aby u -  
nie ty lko  mieć mogą pretensje  do Dawida 1  racbteuberg w  Lubartowie pod N rem  333 mięs?''



■atącego, w i f l m n  eądź prawie gruotoljce fię na dniu totyra  Sierpnia tS o ć  n iażw łW żiń e  o* 
znaymilj.,- w  przeciw nym  razie od znsyduiącego f i ę ,  lub wzraftaiąc-eąo majątku ( k t ó r y b y  m«  ̂
że  przez zn asza jących  fię w  czafie .wierzycieli rozebranym zoftał ) nie zw ażaiąc  na prawo 
w ła n u  ści , p-awo żsoisu bespieezeńfiwa lub prawo u ad grb d y ,  d m cb y  r« im w  mafii* s łu ż j  i  
m e g ły  w y ł ą c | S » i » t do oddania tego co b y  otń maffie winni byli  zaaglonemi zoftaną. —  D l*  
czego do otworzonego kcukursu przez D aw ida  Trachtcnberg każdy w  w y z n a c z o n y m  czafie 
z g ło u j  fir ma.

Z  l u r y z d y k c y i D o m i a i k a l n e y  L u b a r t o w f k i e y  dnia 1 3  M aia 1^06 re k u .

\  \  Ig- &Bby(dWk'i J M -
J u ry zd y k cy a  Dominikalna Lubartowska w G s l i c y i  zącho ćn iey  w  C yrk u le  L u be lsk im , 

■wszyfikim korni- o tym w iedzieć  należy nir.ieyszyai uwiadomią publicznym E d y k te tn , a b y  
jakie ty lko mjfć mogą pretensye do Berka Liebraięn w Lubartowie pod Nrein 37 iako te f  
C z y m c h j  Stern rskże w  Lubartowie pod Nrem 24 mieszkających kupców kom pan iczn ycb , w  
jakim bądź prawie gruntuiące fre na dniu 22 Sierpnia 1806 nie zw ło czn ie  o zn aym ili , w  prze
ciw n ym  razie od znayduiącego fię lubw zrafia iąeego nmiątku ( k t ó r y b y  n e ż e  przez zg łasza 
ją c y ch  iię w  czafie w ierzycie li  roźebranvm z o f ia ł )  nie zważaiąo na prawo: w łas n o śc i ,  prawa 
zapisu hespieczeńft wa lub prnwo nadgrody , choćby ie im w  mafiie s łu ż y ć  m og ły  , w y łą c z e n i ,  
i  do oddania tego eo b y  oni trufile wintu byli  snaglonem zufitaną. —  Dla czego do o tw o rzo
nego konkursu przez Berka Liebraich, 1 Szym cha Siern kupców  w s p ó ln y c h ,  k a ż d y  w  w y -  

a a a rz o n y m  czafie zg ło s: fię ma.
Z  Jury z d y k c y i  D o m i n i k a n y  L u b a r t o w s k i e y  d. 1 5  M aia  i g o 6 .

Ig. Kob \ Inńiki,
C . i C . K .  Sądy Szlacheckie Krakowskie G alicy  i zachodniey w s z y f t k im , którym  o ,ytn 

w iedz! -ć n a le ż y ,  wiadomo c z y n i ą ,  że  dobra H yk o szyn  w  C yrk u le  Kieleckim leżące podług 
in w e n ta rz a  w  summie 90.000 z ł .  poi. c z y l i  22,500 z'ł._ryń. tudzież dobra W  r z o s  , Jabłonna 
5 Ż e rd ź  w  C y r k u le  Radomskim Jeżące podług inwenrarza w  kwocio 13 3 A S S  zł* P®1. czyH  
33,422 z ł .  ryń . oraxowane dnia^'.5 C zerw ca  r. b. n a y w ię c e y  daiącemu na lat 3 w  dzier*01*'? 
puszczone b ę d j ,  pod warunkami naftępuiącemi,

1 )  A ż e b y  k a ż d y  dzierżawić sobie ż y c z ą c y  dzl-efiątą cześć  c e r y  fiskalney, c z y l i  pro
wentu roczn eg o, k tó ry  w  dobrach Ryk •sz y n ie  w  nwocie 4333 żł. poi. 10 gr. ćayii  1033 z ł .  
r yń .  20 kr. w  d o b ra li  zaś Wrzofie", Jabłonny i Żerdzi  k w o c ie -7200 zr poi. c z y l i  l8°<J 
sri. r\n. uftanaw?* f i e ; dla ■ bespieczeńflwa l icytacyi  przed iey rozpoczęciem z ł o ż y ł , a ras 
dzierżaw ę c b e y n n i ią c y , albo zaraz po ukończeń ;y  l i c y a c y i ,  slbo ptzyn ayran ięy  w  przeciąga 
dui 14 po odbytey  licyrscy; cały  c z y r s z  dzierżaw ny trzechletni, laki z  l icy tacyi  w y p a d n ie ,  
do depozytu wniósł.

2 )  Po w  nkfieniu do depozytu czyn szu  trzechletniego, d z ie r ż a w c y  intromiflya do .’0S- 
s e f ly i  będzie p o z w o l o r a , i dobra za spisaniem na gruncie przez- komoruiłta inwentarza c d d a o j  
zćftana które w  tym ftanie, w  iakim odbierze, oddać będzie ob ow iązan y. Jeżeliby dzier
ż a w ca  poskończonym  trzechleciu w ię e e y  z a lie w o w  z o l ła w i ł ,  i -k  odeb rał;  tedy nietyiko ziar
no c z y l i  w y f i e w y  podług naybliższcgu miafla fo r a l iu w ,, ale i praca łożona onemuż przez 
prowent biorącego z  dpbr R y k o r z y n a  i Jabłonny Kajetana Braawickiego ’ w łasnych * i właści
ciela dób W r z o s y  1 Ż erd zi  Mikołaia Branwickiego nadgrodzene zoftaną.

3 )  K to  p rzez  licytacya dzierżawca zoftanie ob o w iązan y  będzie w s z y f lk ie  podatki pu- 
blic*n° a własnego sam ponosić bez nadziei odzyskani? o n y c h ż e ,  w y i ą w s z y  furaże w e y s k o -  
w ? ,  które dziedzic i prow-nta pobierr.iący po skoń czon ym  trzeebieciu ofiarnie fię w ynadgra- 
dzic  podług f b n l io w  mii Aa K it le  co do dóbr R y k o s z y n i , a zaś podług toraliow miafta R a 
domia c o d o  dóbr W r z o s y  , Jabłonny i Ż e r d z i ,  a to podług foraliow o w e g o  czasu w  k tó ry i*  
faraż w oy: i c w y  b yd ż  pjftawior.yna okaże, W  K rakow ie  d. Jp Maia I&ltf.

^rozz/ Je N ikorow icz. 
h  . Lichocki.
Mary;.

Z  R ady C. K. Sido:v Szlacheckich Kral'. GaJdy i  Z a c l^ n ity *
Paum ingon


